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—  Z  Srokowa, —  gdy z t a m ,  gdz ie ' s i ę  O b y w a t e l  staie wzo®
L is t  Syna do O y ca } o Famtętniku muią~ rem naśladowania g o d n y m ,  zdaie s i ę ,  i»  

t y m  s i ę  wystawić dla X cia J 6zefo Fo- utaienie imienia nie b y ł o b y  na sw o i e m  
. m atow skiego, byłego fFodzo fPoysk  mieyscu.  Gor l iwość  z a ś T w o i a  w cnotach, < 

P o ł j Atchi obywaie lsk ich  nie p o z w a l a  mi pomyśleć*

Od pierwszey młodości  moiey miałem a b y  taU w a ż n y  interes n a r o d o w y ,  od Cie.  
w  T o b  e  , bzbno w ny O yc z e ,  w z ór  patry oty -  bie zapomniany  bydż  m i a ł ,  tem bardziejr 

zmu i r oz są dk u } albowiem te przymioty  w gdy  Bóg  staranności Tw oi cy  tak pobłogo-  

k a i d e y  zdarzoney okoliczności  uaro dow ey  s t a w i ł ,  iź  i ak  sam w y z n a i e s z ,  pos iadasz  
cz yn y  T w o i e  obywate lsk ie  cechowały .  —  maiatek oad potrz*t>J a woie.
B^dac przed d w o m a  l a t y  na Urlopie u Jakiekolwiek badź^ p r z y c z y n y  z T w e j r

Ciebie sam sprawiedliwe® znalazłeś posta- strony w t e y  mierze zachodzić  m o g ą ,  r a c *
uowtenie ,  ktorem i elska m ę . i w a , i ściśle mnie oświecić  i zn i ew i a d o m oś c i  w y p r ą -

dopeln tnie naytrudnieyszey  po winn ośc i ,  wadzić,  W  sz ak ze  z a w s z e  z  p r z y c z y n  po»
b v ł f g o  >aczelnego W  odza  naszego,  w  s tępować  z w y k ł e ś }  te zas p r z y c z y n y  ę ą

*prawse O y c z y z n y  na polu s ł a w y  poległe- d l a  mnie nauką w a ż n ą ,  tein b a r d z i e y , - •
£ ° ,  potomności  należnie uwieńczone oddać wszystk ie  okol icznośc i-całego  ż y c i a  ludz-
Umyśliła kiego iedynie na naukę myś leć  chcącego

Po w ró c i w s z y  z U r l o p u ,  czytuię G a -  zdaią się b y d ź  przeznaczone} d la  tego czy  -
setę bez p r z e r w y ,  ia k o  ż y w y  obraz hi- ny T w o i e  chwalebne będą przysz łego i te-
storyi  tegocześney , i  nie poymuię , iż mię-  raź m eyszego  po stępowania  moiego zasadą*
^zy Wa<»Siącemi ik ładki  dobrowolne  na Z  niecierpl iwością tego dla mnie wa żn eg o

tak sprawiedl iwie  należny pa miętnik ,  i- w yj aśn ie nia  oczekmąc  , icstern z nayrzetel -

•nienia Tw ego  i składki  wniesioney nie w y « niey sz em  Us za n ow an ie m ,  & c .
c z y t a łe m . —  Nie sądzę ,  aby taka  sk ładka (jd p it 0 >ea no L u t  fo p rzed za ią ey  S y n *  

f y ł a p f t e i  Ciebie bezimiennie wniesiona 5 T w o i e  aap y ta a ie  w tak W42ecy  s * a *
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i i c r n o io i , K o ch a n y  s y n u ,  ie dna  Ci  m ó y  waDy b y ł .  Niestety ! m a i ą !  takie ok«Iu5s* 

szacunek,  i pomnaża  dla  Ciebie moie pr zy -  nuści dla  Polaka  i Polskiey bydż  o b o i f -  
w i ą z a n i e ,  b a r d z i e y , g d y  w i e s z ,  ze wa żne  tue? M a m y ż  iuz zawsze bez Dadziei Zk* 

iątercssa nąroaowe nie są mi obojętne,  i  szczytu  bydź  dobrowolnlemi hołdowoikami  
g d y  mi przyp isu jesz , i ż  bez p r zy cz y n y  po* warsztatom cu dzoz iem skim? 

s tępować  nie zw yk łem.  W  krotce po Twp« G d y b y  b y ło  rzeczą podobną naszemu
iem w y i eź d z ie  o de p in ie , od ło ży łe m ten s ławn emu bohatyrowi  do nas p r z e m ó w ? ć , 
dług pr zy iemny bok w gotowiźnie od-  zapew nie by  p o w i e d z i a ł ; '  ” Nie p r z y y m u -  
l i c z o D y ,  czekaiąc  t y l k o ,  zw y c z a je m  zuo- ię Pamiętnika ręką cudzoz iemca  zrobione* 
i m ,  w i a d u m o śc i ,  takie ta sk ładka  przezna- go j bo moim rodakom niczego,  oprócz do? 
Czenie weźmie .  atoli  ręku pize>złe- Jł.rego u r j ^ z e n i a  cdpŁ^cyi  .nie braknie . , ,

g o i  teraźnieyszego w Gazec ie  w y c z y t a ł ,  Za pew nie  w y c z y t a ł e ś , k o c h a n y  Synu^
ze  tą su m m ą,  na w z ó r  w i e k ó w  upłyn io-  w  Gaze c ie  rachunek powierzchowny pa* 
a y c h ,  artyści  cu d zo z i em sc y  i bez zas żcz y-  miętoika r zec zo ne g o,  który około 300,00$ 

t u  nasze go ,  z-bogaceni bydź  m aią ,  właśnie Złotych -kosztować m a ,  a  może i milibnk^ 

ża k  gdy by  Polak  pięć p a l c ó w ,  albo w s zy -  dosiggnsjć p o ł a a f i — Z a b i w s z y  ztey .  sum- - 
stkich w ła dz  u m y s ło w y c h  na świat  nie m y  K a pi ta ł , i uyiądziw^zy za isgo pro» 

p r z y n o s i ł :  postanowi łem do tego celu nie p ent Ak ade m. ią  n e ź b y  i sztiik p iękn ych ,  
należeć ;  g d y i  tako dobry  Polak ż y c z ę ,  a -  z' t /m  warunK..ans, aby w t y m  instytucie 
b y ś m y  kiedyś o nas źle m yś l ący m  cudiO- pierwszy rodak w*ławiony  , dłutem Pol-

sletncom , hołdować pr zestawać  z a c z y n a  
' l j , nayb ard z ie y  zaś w tedy , g d y  ęię n-m 

do  tego tak rzadka sposobność pod«ie.
Nie uwierzy sz  , Kochany  S y n u ,  iak 

|>ylem r ozr ze wn ion y  , gdy w tych dniach 
p r z e i e i d z a ' ą c  do N. trafiło mi się przy 
drod ze  widz ieć  na w półnagiego pasterza 
b y d ł a ,  nożykiem zagranicznym za  3 gro- 
■ ze figurę starca na  s w y m  ki lu zręcznie 
w y r z y a a i ą c e g o .  Na  ten widok  po m yś la ­

łem s o b i e , że ta k i  i podobny młodzieniec,  
ętoso.wme do s w e y  skłonności  uformowa* 
ny  , móg łb y  a ła two śc ią  nosić imię J a n o ­
w y  Polskiegó.  (*)  1 *

Nie innem uczuciem przeymuie  mąie  
w id ok  o k a z a ł y c h  & c śc io łó w  i pałaców n a  
ziemi  nas zey  , g d y  przy  ścisłem badaniu,  

ani iednego z o k az a l s zy ch  widz ieć  ręi się 
nie z d a r z y ło  , k t ó r y b y  r$ką rodak* zbudo*

skiem sła^ę Polaka odcięciu f a ł ;  taki P a ­
miętnik załoź.auia razem ęjtiubn.ego j n s ty t u .  

t u  ro d a kó w , ,1b y ł b y  t rw als ?ym  zaszczy tnrey- 

szym i ze wszech miar szan.o wniey sz y  c? » 
od posągu za  granicą 1 ka w a łk ó w  kamie­
ni lub-brązu sk.lijanego, J  ogropjnemi k o ­
szta u) i sprowadzanego.

' Ze za procent od summy takjey , ila­
sty tut pbdo^ay  , yr bardzo kwitnącym sta­
nie u tr z y m a łb y  m o ż n a ,  nikt zapewnie t a -  
p rzeczy ć  tego nie potrafi ,  gdyż  ani zieęai 

nąszey  mater y ia łóyf  surowycn , ani naro.  

d ow i  geoiuszpw r o z m a i t y c h ,, nie brakuje :  
owszem za rę cz y łb y  m o ż n a ,  £e P ola cy  z  
jnnypa pośpiechem i g or l iw oś c i ą ,  jak i ę i  
nie rpz udo wodniono,  do tak wielce sra-  

npwiiego celu przykładąćby  się umieli,
Nie ma to ^terminu , kiedy taki pamj.f* 

t̂gik stanąć po w i n i e # ,  z w a ż y w s z y  ipdnj.k

(* )  j^auowa jesj  n a y s ł a w n i e y s z y  Stątuarz wieku  naszego w R s y m i e ,
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Wszystkie ok ol ic zn o śc i , 2 pewnością z a r ę ­
czy ćby  nie m o ż n a ,  czyl i  ta droga  nie 
skróci łaby  drogę 2 R z y m u  do Pol sk i :  s y ­
pać 2aś kapi tał  za  t o ,  co procentem od 
hiego na zawsze  kupić m o ż n a , ani p r y ­

wa tna  ,• ani  pol i tyczna ekonomiia  na  to 
Jiie jpozwala.

T a k i  pamiętnik ręką. rodaka s ławne­
mu Ro dak ow i  sp or ząd zon y  , nie t y l ko ,  że ­
by  b y l  każdemu P o L k o a i  przy emńiey-  
<zym, a le  nawet  sam Wspania ły  A le x an  
der przez ffwego poddanego'  nar ;dowi  sw ą  
Wdzięczność w y n u r z y ć  pragnącemu, zupę- 
Wnieby po zwol i ć  łaskaw ie  r a c z y ł ,  które- 
go zaszczytu  t y ł k a  cudzoziemcom zab.a'- 
fiia,

T e  to są. po w o d y , -  które mi w l icz­
bie,  cho c ia ż  do tak' d o b C g o  celu nald* 
i a ć y c h  , z a a y d d w a ć  się n>« po zw ol i ły  ; a l ­

bowiem wiesz  tę. prawdę eie b . t a ,  że co 

początku  nie m a , postępu ani 'końca  rilleć 
Ole może.

Osądź ,  Kochany  Synu,  tc p o wo dy  ttlo* 
ifc, lecz w tedy tylko n a i l a d u y ,  gdy  ie 
2daydi ie$z z T w o i e m  przekonaniem z g o ­

dne,  ca  samey  zaś powa dze  nie'przesta­

n y ,  ż t  tak O yc ie c  myśl i  j g d y ż  rozurh 
bez uprzedzenia pierwszeństwo mieć po wi ­
n i e n ; —- a ieżli ie naśladowania godnemi 

2 n a y d z i e s i ,  w t e d y  dopiero niiey i to za  
p o * ó d ,  że tak Ó yc i ec  c z y n i ,  i To b i e  1  
Przyczyn  na  przekonaniu zagruntowahych  

Postępować radzi.

^  Petersburgu d. 25 Czerwca d-k.
Król  JMość Pruski p r z y b y ł  dnia 

*9 b- m. z Mos kwy  do Carskiege-Sle ła.

iS.  C e s a r z o w a  . M a r y i a  za ięła  od dhia 
* °  k. m. l e t n i e  m i e s z k a n i e  swoie w P a w ł o ­

w u ,  a  dnia 2 2  m i e s z k a ń c y  tutcysi  mieli
•^tzęście ogląda* 21. Panią, w m urach *to- 
i ley.

&  .

: „y . „■
Dnia 22 1 powodu przybyc ia  N. ftro-’ 

l a  Pruskiego wszystkie os o by  maiące wstęp'  

u d w o r u  i  W s z y s c y  Ur z ęd ni c y  d o  os m ey  
k l a s s y  z e b r a l i  się w  b i a ł e y  g a l e r y i  p a ł a c u  

z i m o w e g o .  Dnia 23 z g r o m a d z i l i  się tamże,  
a b y  Byl i  s t a wi e n i  p r z ed  N. Gościem. W ie ­
c z o r e m  dnia t ego by ł  wielki '  bal u dwd-  
ru w sa.ii' S ’. j erzego’.

Oto icst opis wi a zd u  do' Petersburga 
N. Kr ól a  Pruskiego ,  Wyię-ty z  Ruskieg«Ł 
In walida

” Są epoki  w  ży c i u  c z ł o w i e k * ,  k t ó ­
rych  pamięć z wy  biciem godziny  , w  któ- 
rey  pr zec hod zą ,  niknie żadnego po sobl® 
nie zos iaw uią c  wrażenia y są przeciwnie i 
t a k i e ,  które za ch w yca ią ć  przyjemnie du­

szę,  rysuią w niey niestartami farbami  0- 
braz swoiego b y t u ,  którego wspoinridnie 

nigdy  mitem by dź  nie' przestanie.'  Dzieli  
22 b. ni. iest tą szczęśl iwą  epoką dla mie­
szkańców stolicy lute yśz ćy .  Oddaw na za* 
powiedziany  wiazd  Króla JiYlci Pruskiego'  

z diecierpliwością tu b y ł  oc ze k iw an y  , tak  
z powo du po wszechnych  życzeń  ogląda- ’ 
piat O y c a  Ił. X i ę i o e y ,  tego t ó ' A n i o ł a , »- 

szćzęśl iwiaiącegó dni drogiego ńarodbwi'  
Xiążęcia , iak równie  też ztąd , że ciu miał  
t o w a r z y s z y ć  powrót  od d aw na  oddalonych 

z te y  stolicy osób N, Rodziriy.  Spe łn i ły  
Nieba te narodu za c i e n i a  w dniu rzeczą” 
n y m .  Zaledwie  po krótkim ndclegu w z ni o ­
sło  się słońce'  nad miasto Piotra szeroka'  
N t W a  ok ry ła  s ię ' statkami  Pruskiemi i R o s -  
*yy»kieiiii  w roz ińayte poi trbiooemi  festo-  
n y ,  a weseli  m a y t k o w i e  pierwsi  byl i  za»' 
pow ia dac ie  radości.  RaneTc pogodny  obie- 
cy Wał nay przy iem nicy sz y  wifeczór. W tent 
około g ód zm y  i»  skupiły się gęste chmu* 

r y , lunął deszcz p o t o k i e m , roz lega  się huk  
raż ąc ych  g r z m o t ó w ,  1 tak nagła  pdnuana  
rantu odbiera nadzieię prz/itnaotci' Wi*

r . j
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dzenta  w  dnia t ym  po żąd an ych  osób.— A l e  
ła s ka w e Niebo nierade przeszkadza ukon­
tentowaniu  śmiertelnych i czę-tokroć to 
n a w c . , ^ o  się c z ło w ie ko w i  z d a e  b y d ź  nie­
znośną pr z y k r o ś c i ą ,  gotuje mu tem w.ększą  
przy iemność .  Rozesz ły  się czarne chmu­
r y ,  deszczem zroszone ul ice,  d rz ew a  i 
sz c z y t y  pr zep ysznych  g m a c h ó w  s t o l i c y ,  
świetnieysza  nierównie  ̂ p r zy i ę ł y  po st a ć ,  
odświeżone  powietrze napełni ło się balsa* 
m ic zn ym  w y z i e w e m  kwia tów .  Juz słoń­
ce  połowę  d z i e n n e j  odby ło  p o d r ó ż y ,  kie- 

d y  złociste p o w o z y  Monarsze  r us zy ły  za 
miasto.  Rozmaite  o da z i a ły  gw ardyi  przy  
odgłosach  m u z y c z n y c h  ciągnęły z  koszar  
j  z a y tn o w a ły  wyzna czo ne  mieysca.  Droga* 
jpe którey  c a ł y  świ etn y  orszak  d w ó c h  po ­

tę żnych  Spr zym ier zeń có w m<ał przecho­
dzić  przez miasto ku zamteowi, mieszkaniu 
j i m e w e m u ,  p o c z y n a ł a  się od rogatek M o­
skiewskich i ciągnęła się przez most O b u ­
c h o w a  , po  nad brzegiem Fontełki,  z a w r a c a ­
ł a  się koło pa łacu  W . X .  M ik a ła .a  na ulicę 
Newskiego  prospektu ,  z którey dopiera 
ty ch wo d zi t a  na ulicę Ma łom m o o u ą , i pro- 

w a u z i ł a  do zamku.  leszcze ki lka g o .  
0zin zo s ta w a ł o  do wiazdu , a iuż droga 
yzeczona po obu stronach zapełniona  b y ł a  

różnego  s t a n u , płci  i wieku  luGum. W s z y .  
ptkię okna i ba lkony nie m ogł y  obiąć sa. 

j ne y  płci  p i ę k n e y ,  ł a c h y  nawet  i wieże 
b y ł y  pełne w i d z ó w .  Groźne  szeregi gwar- 
d y i  w gtębokiem milczeniu z d a w a ł y  się o- 

c z e k i w a ć  poźądaney  chwi li .  VV ujm ode­
r w a ł y  działa  , i ^łczy każdego zw ró c i ły  
yię w  stronę zkąd  orszak  miał  się ukazać,  
posłuszne  echo roznosi  głos uniesień ludu 

W in i ą ce g o  Pana s w o i e g o ; i >:szcze T e n  
u bram m i a s t a ,  a  ;u i  nayodlegl iey sze 

f ś t y y  o ^ ł « « a w i  radości.  Hafrao-

rr 6 V
niyne tony m uzyk, pobożne bicia d z w o ­
n o . / ,  okrzyk;  ludu , grom d z i a ł , wszy stk o  
to się razem odb yw a,  w sz yst ko  iest t łuma* 
czem uczuć powszechnych.  jN. Król  Pru­
ski na dzielnym koniu,  m a i ą c n ą  sobie or­
der A l t x a u d r a  Newskiego L c h a ł  obek  N 

C e s a r z a ,  mającego na sobie ozdoby  orderu 
Orła czarnego,  %-drugiej  s<.rony Króla ie 
chał  u ko ch an y  Zięć  Jego w orderze Pruskim 
i S y n ,  w  orderze Ross/yskim.  Świe tny  i 
l iczny  orszak Jenerałów Pruskich i R o ss / y -  
skich , opaczni NN. Sprzymierzeńców.  Z ą -  
tem postępował  p o w ó z  złocisty  gnriu pię. 
kncrti. ciągnięty końfi** » w ki.óiym sie znay» 
d o w a ł y  -NN. Cesarzowe i Wie lka  Xięzn# 
A le x an dr a  ; daley  s z ł y  poiazdy  mieszczą­

ce D a m y  h o n o ro w e ,  freUny i urzędników 
dwoisz. Z b l i ży w s zy  się do  Ko ś . i o ł a  P a n ­
ny M a r y i  Razańskiey- zat rzy mał  s<ę ca*y 

orszak , zsiedli  z koni Monarchowie  i uca­
ło w al i  k r z y ż  Z b a w i c i e l ? , podany  przez 
duchowieństwo stoiąre u drzwi  świątyni  
w  ubiorach pontyfikąfaych.  T a k o d d a w s z y  
część należną B o g J ,  udak  się t y m i -  po ­
rządkiem do zamko.  ^Zgromadzeni  tam 
dw o rz an ie ,  Urzędnicy cy wi ln i  i . w o y s k o -  
w i ,  cz łonki  ciała dyplo mat yc zn ego  , Mi­
nistrowie i Senatorow:e powital i  Hrzyby-  
wa iących.  NN. O s o b y  u k a za ły  się zaraz  
na ba l kon ie , a w o y s k a  porządkiem p u ł kó w  

przec iągały  w  paradnie.  Skoro  zaś zaszło 
s ł o ń c e , stolica zaiaśoiała  mili ionem ś wa« 

teł . , ,
Z  W ar staw y d. 21 Lipca. 

Kommissyta Rządow a Przychodów i  Skarbu 
W  moc ogłoszonego p r z e z  pisma pu ­

bliczne w d n i u  6 L is topada  i8>6 roku P o ­
stanowi- oia X'-ęiia N a mi e s t ni k a  Króle- 

w s k i e g e  z d n i a  29 P a ź d z i e r n i k a  18.16/r , , 

p o d ł u g  k t ór e go  z a l e g ł e  p r o c e n t a  , po d zi eń
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Ostatni Gr u da '*  1816 r.  opłacone zostały 
O d wszystk ich  obl ig ac yy  hypoteeznych na 
Pożyczkę  kraiową w skutek Dekretu z 
*-n':a 29 Rw ie mi a  igos  r. w / d a n y c h ,  a  w 
terminie rzeczonem Postanowieniem pre- 
W uzy yn e oznacz ony m pi ied taw io n yc h  i 

Sprawdzonych,  oraz  legMnemi podług praw 
kraiowy ch formalni e sporządzobemi cessy-  
lami  l u b  plenipot jncy iann o p at r zo n y ch ,  
JKommissy ła  Rz ądo wa  P rz y c h o d ó w  i Sk a r ­

bu w dalszem uzupełnieniu w y z e y  rzzczo- 
pego Postaoow e o i a , w z y w a  wszystkich  
Właśctc.eli pomienionych o b l i g a cy y  hy po-  
tecznych którzy  takow e w terminu to 
■cst: prztd cln.em i s z y m  Stycznia  1817 r. 
przedstawili  i  po ich sprawdzeniu procent 

po d zień 31 Grudnia 18*0 r. odebrali  , ia« 
ko te:’  i tych właściciel i  , którzy  póżniey-  

Szemi Postanowieniami  Rządu do tychże 

karnych korzyści  przypuszczonemi  został  ,
- >y bądź osobiście,  bądź przez formalnie 

podług prawa um oc o wa ne  do tego osoby 
du Kassy Jeneralney « y Hlaf Kr óles twa  
dolskiego w celu odebrania należnego im 
°d dnia n o  Stycznia  do włącznie  j o  C ze r­

w c a  r. b. pó łrocznego  procentu udawgi- 
ii się.

Dl a  usunięcia ws zelkiego mylnego tłu 
U c z e n i a  nini *yszego we zwania  , o iw ia d -

Komnii  jofij,  R z ą d o w a  P rz y c h o d ó w  i 
Ska rbu,  iż  t ak o w e rozciąga się iedynie 
t j  tych o bl ig a cy y  h y po t ec z ny ch  , które w  
®ku,tek wym ienio nego  Postanowienia Xię- 
J|a Natji j jstaika Królewskiego do  o p ł a t y  
frocentu p® dzień ostatni Grudnia  1817 r. 
V s k a - r o i  iu j  zostały.

D z i a ł o  się w W łP r jz lw ię  dnia sogo 
^*'Pca i g i 8 roku.

AłiBister P r e z y d u i ą c y , $
(  Podpisać o )  7 .  W ;g U isii, 

Sekretarz jencralnjr 
C P o d p i s a n o ) K ruszyński,

>7 X
Z  LayfiynĄ d. 10 Lipcą.,

W c z e r a y s z c  doniesienie o  sta.aie cha*  
roby K r ól o w ey  o p i e w a :  K r ó l o w i  Jmć
spała  t j y  noc y  ‘dobrze i m a  się dziś le-  
P « y .

Dziś  okoro godziny  4 Xze  K ej ęu t ,X ż«  
Klarensyi  . Xiężua iDeinungcń z swą  matką 
b y  i , powtórnie u K r ói o w ey .

Xże  Glucestru przedsiębierze podroż dw 
Rzr mu, gdzie się rodził,  ą żona iegu przenie­
sie się ;iy mczasem ao  Królewey  s w c y  Matki .

W. Xże MicI.ał  prźedsięwezmic d. 14 
podroż w głąb kraiu.

Wszystkie Angielskie onegdaysze 5 g a ­
zety ogłosi ły pod doniesieniami Dworski ,*;  
mi co następuie:  Urzędnicy Fra n cu zc y  w
Kale uchybi li  winnego uszanowania Xciu 

dziedzicznemu Hcssen • Homburg i iega 
Małżonce.  G d y  p r z j b y l i  na K rólewskim  
okręcie przed K a le ,  tak w o d a  b y ł a  niska, 

i i  musiano ich na p łaskim statku do lądu 
przy  wie le .  T o  nastąpiło o go dz in ie  4 z  
po łud niu ,  i i e d y o y  w o y s k o w y  ho no r7 k t ó ­
ry K o ch a n e y  Xięzuic Elżbiecie , co fce  K r ó ­
la W .  Brytanii  i siostrze X c i a R e j e n t a  w y -  

rz ą d z o n o ,  s k ł a d a f s i j , iż w y s ł a no  przec iw 
niey po jo f f i cera  z 3 źofnierzami  w m ały ch  
mu ndurach,  którzy  nawe t  broni przed nią 
nie p r e z e n t o w a l i , ani winnego u sz an o w a ­

li a nie okalali-  ?! ęs two Jchmość zabawi l i  
w  tern mieście az  do następnego dnia,  lecz 

nie przy dan o im nawe t  st raży hoaoro-  
w ey.

W c z o r a y  rozesz ła  »ię pogłoska ,  i ł  
r ząd potrzeb Jwać  będzie w kroce >krę- 
t ó w  do so,oo o beczelc,  dla pr zy  wiez ienia 
w o y s k  naszych i dzia ł  z F r a r c y i  do A n ­
glii.

Frzy iac ię le  Ą l d e r m a n i  Tb o rp e  ob cho­
dzi l i  d 6 obiadem tego obranie na  reprezen­
tanta  «)d miasta  L o o i y a u ,  na który tn pre«
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z y d o w a l  Xze  SU&sejtu. G a z e ta  G o n ie c  Wy w u d . io n e m i  zostali,  i jo luoiny  ĄngielsKp» 
r a i a  z tego po w o d u  : O  P. r h o f p e  nie wie" Jbdyyskiego w oystca wchodzą  w środek kra­
m y  nic w i ę c e y , i a k  ty lko  , i i  na leży  ao iUJP i u d a r e s ó w , gdzie C-heti.00 „ nay po tę i -  
a tro ńy  op or .y cy y n ey  i takie same posiada) n i e y s zy  z hersztów Pindar esó w,  przez P„- 
talentu iak  Wa ithma n i W o o d .  Kei t  zupełnie pobi ty  zosta ł  i z 9 tylk®

W e śroJę na u l ic y  S. K a t a r z y n y  poty-  ludzi  ucieczką się uratował ,  
ka l i  się na pięści O y c i e c  2 synem. Z a p i e ń  B o  J a r a k a s  nadeszły obśzernfe donle-
W j z y m  sp otkaui tm się p o w a l i ł  $yn Oyca* sienią o ch w a le b t le y  bitwie pod Biacon d«
Pa ziemię,  t a k  i i  ten niebezpiecznie'nogę ska-  lok T u r e s ,  w k t ó r z y  Boi iv ar  zupełnie po-'
ł i c z y ł  i znusiał D y g i  do szpitala zaniesio-  Lity został , i po strac ę 300 ludzi  w za<
By ■ b i t y c h ,  a £t>o w  p o y o i a n y c h ,  400 karabin

Staw i a i ą  tu teraz  p a r o w y  statek na  n ó w  , 50 a m z n u n i c y y E y c h  w o z ó w  , 300 ko* 

j i r z e w o z e n  e p o d r ó ż n y c h  2 B o w r u  do K a -  ni i w s  y s t k . c h  t a b o r ó w ' ,  w  s r a r óo t he y  Ju­

l e ,  k t ó r y  b ę d z i e  m ó g ł  r az e m 600 o só b  z a -  c i e c z c e  oca le ni a  s w eg o  szUkab musi ał ,  N«e« 

brac.  p r z y i aC i e i  l i c z y ł ' / o ó  j a r d y  1 400 p i e c h o t y

M a r s z a ł e k  B e r e s f b r d  p r z y b y ł  tu zsWefc p o d  s p r a w ą . ś a m e g j  B I i v a r a , na  którego 

u n  o r s z a k i e m  z P o rt U g al i i i  d. jy i i w i e t o  >a a a y p o m y ś l n t e y  u d e r z y ł

L u t y  z Madrytu  pod di 17" Czerwca* kownik  Dbn Lopez Mbicn Prado  , kape»“ ■ 
donoszą ,  i i  p i sm a ,  które ostatni  goniec  ian Boi v a r a , i  Sy lwester  t a ł a c i o ,  k t ó r y m  
j t r zy w io z ł  od Posła Hiszpańskiego ) Ohis^ d o w o d u !  bataliionenfi s t r z e l c ó w ,  i lubtk1
pr z y  Ż iedóocz ony ch  Sta nach,  sprawi ły  d. b r u d ż i e y s t w y  od J. K- M'ci obsypany  y
tam wielkie wrażenie.  T y c z t ć  on e się.nia’-- pr ie . i zedł  do buntów ników ,■ z'wielu offiće*'
j ą  nieprzy iaciel ikich k r o k ó w k t ó r e  Amc£ rami  l a ó  temj zostali.  W ątp ią  nawet o? 
r y k a n i e  przec iw obu F lor idom rozpoczęli;  życ iu  B<-Iikara, ponieważ ieftien zn a iz y c łs 1 

Pod ług  l is tów’ z No wego  Orleanu p « d ! żołnierzy posiada iego kaszkiet  i m u ńd ar v- 
d. l Ó M a i a ,  spodziewano się tam , ze Do* zapew ńia iąC, iz zd ął  go żutego, któregoś 
w o d c a  w o y s k  Am erykańskich  obeymia zauił .
Pensokola.  D o w o d ca  H in p a ń sk i  ,czyni  w  JtiOy rapport Brygadyera  Don F. V .
p r a w d z i e  przygotowania  do o b ro n y,  ale Worhlet  do Jeneralnego Ra p. tana ,  podaiev 

tfrk mało  u»a w o y s k a  , iż  nie potrafi  si^dlU- w d. 1 7 'Kwietnia slratę- rókojzatfów dóąbtf' ’ 
JO t r z y m a ć  w z a b i t y c h V 150 poymanyfćh. BuntbWui*'

Doniesienia z  ws ch od n ie j  In dyi ,  kttf . '  c y  pomiędzy wielii  óffi cer siki utracili  Bry- '  
Tt do 14 L ute go  d o c h o d z ą ,  zgjadzaią ftię-,» gaślyera Pedro Cea T o r r e s ;  Nacze ln ika 
ze  wielki  zs m .n r  rOzpoczętejr niedaWntr g łównego  sztabu Sortander ,  Pułko wn ików
w o y n y ,  to iest zn iszczenie  związku  po- G a l i  u d o , Saioh , Mar inąue i Podpułkownik
międz y  Xiązętami  M a r a t ó w  j- hersrtami k ó w  Linnan go , Pa la c i os , w nuka Boliyarfcj
p i nd a re só w,  zupełnie dopięty  ’ został ,  X" i a - i M a j o ra  P a l i a  w zabi tych , a P uł ko wn ika

i ę t a  M a r a t ó w  Peishwa , Sc iudeah,  Hul- Man-fredo B a r c o l m , Adjutaata Bol ivara  T o -  

k a r ,  B o u tu l a w  i Baierim zw yciężonemi  i bar ,  3 m aj o ró w  i kilku o f fu er ów  w  poy* '  

a i ssaui iwje :  py«wadł*Bia w o y c y  p r ty *  sranych  r  tudsic* 3 chorągwie  , mundur



JŁoljysra ,  44.0 k a r a b i n ó w ,  30,500 ładrni- 
4 ów 1 400 p i k ,  & ć  które wa le czn e  nasze 
w o j s k a  zdo by ły .  Kapi tan  PladŁi  , który 

.po śmierci  walecznego .Pułkowo aa Lopez 

obiął  d o w e d z t w o ,  ściga nieu«taa>*ie nie* 
pr iy iac ie ja .

■ ' \ :■ - ' ' ■ i
O ceiazuieyszem położeniu kra i ów  p o ­

ł u d n i o w c y  Ameryki  wedle  W ęd row ni k?  

.Humboldt  za wi er a i ą  pisma pnLUc.Be,  c o  
nasl^puie:

Chili  iest wazki  Badbrzeżuj  k r a j  mię. 
Łdzy  Oceanem i gó .ami  Ai iden,  którS d>vąd 

b y ł y  n e d o . p r z e y s c i a , ale przebył  ie w a ­
leczny St. Martin -i wschodnia czv.sc Oh i li 
z  u m t e y  strony ł y c h  gór należy do Rzpl tey  
c a d  rzeka Plata. Chi l i  Uczy 750,000 miesz­
k a ń c ó w ,  pomiędzy  kró.rehrii zt,a>duie się 
oaoto 300,000 Murzy nów , 150,000 białych 

i tyleż ko łd ro w ych  ludzi  Jndyiai  ie ErciU 

l i  czyl i  waleczni  Araukan ow ie  ule s« ie-  
j zcze  padbitenH. Jeśt to u r o d - a y n y  kr ay ,  
posi  ada.ący bogate złote ! sreffrne kopalnie.  
Rokosz -tak d i l c c e s i ę  tam.także rozsz erz y ły  
i ż utworzys się pod prezyd enc yią  0 ’ Hig- 
gins r z ą d o w y  kongress } ale połażenie ro- 

k o jz a n ć w  a ie  zdaie się tam b y d ź  tak bez­
pieczne iaŁ tokoszandw Buenos • Ayres.  

Zn ac zn a  l iczba M u r z y n ó w  czyn i  u t r z y m a ­
c i e  u iepodUgłości  iego kram przyirudnern.

Nowa Grenada  iest  w«z uą  dla Hiszpanii  
Osadą me tylno dla tego ,  .ze posiada » a i -  

Oe złote  ko pal n ie ,  ale iz ł ą c z y  Się z bo- 
katem Beru, N o w i  Gr en ad a  ma 2 mili. 

m ^szkańców i dzieli się i a  3 p r o w i n c y i e : 
P an am a  , G re B a d a  i yu i ło. '  W o s l a t n w y  pto- 
Wincyi ieszc .e  w r. 181°  wybuchnęła re.  
y r o l u c y i a i  w Panama nie była znaczącą,  
a ê tom zywsz^J w iijtenc euturach gra- 

Picsących  t  W en e zu el ą ,  a  mianowic ie  w

* 9  _
k a r t a y -  ffe i We. W  roku p:- ze s z ł y m  Jsdfc- 
b y ł  Mori i lo z a  po m ocą  stronników K r ó l e w ­
skich c .ęsć  tych  kr a i n ,  e le  musiał  ie p o ­

l e m  W cnezuelSKim W o d z o m  odstąpić,  p r z y ­

wiązanie  mieszkańców utrzymu ie o l a  Hi*c 

panii  S o w ą  Hiszpanii^ i półtora mill i iona- 

naie-zksńcó w  l iczące Peru. Hiszpani i*  n»«' 
ie utrz ym ą się przy  tych p r o w i n c y i a c h  i 
nawet odzys ka  C h i l i ; a ie trudno , i t fby  

Łez zbiegu nieprzewidz ianych okol iczności  
pod moc  . u o ;  t potrafiła podbić W e n e z u e ­
lę i Buenos ■ Ayre*  , ktc>re choc iaż  a i e  Po. 
.siadaią kopalni  z ło ta  1 srebra , zaw sz e  J e ­
dnak będą dićf pozost a łyc h  ie” po s ia dło ­
ści niebezpiecznemu

Ż  Pary la  d. i« Łfyctt.
Król  bawi  ciągle w ,S t .  C l o u d ,  gdz ie  

nay-lepiey służy mu kdrowie.--- X że  Wel l in* 
gtun iadł  d. 7 obiad u Króla , d 9 m ia ł  u* 
radzenie  z Ministrami związk ów za g ra ni ­
czny ch  1 morskim , i a ko tu i  Pos łami  Nea- 

politańskim i AugieLkim.

Z  powodu uroczystości  d. 8;b.m- ( r®* 
cz a ic y  drugiego powrotu Króla  ) w y r a ż a  
tizienpik Prezydentów —  ga le dw o jtrzy l a ­

ta p o  irugim powrocie  K r ól a  u p ł y n ę ły  , *  
i s z  odzyskała  F ran eyi a  * v o y  Iftpdyt!} pp-  
saadc w o y s a o  1 g lepszy ł . s ię  iey skHrb. U- 

mys ły  są sp.pkoyne,  „wszędzie pannie po» 

rządek i uszanowanie  dla ustaw. O t o  s ą  
dobrod/ieystwa  M o n a r c h y ,  który o ie eh- e  
nigdy by.dź s u r o w y m  rę d z i ą ,  *le tylko p o ­
średnikiem. Jeżeli  juarod Francuzki  o d z y -  
1 kuie d wne p o w a la n ie  z a g r a n i c ą ,  winien 

to tak ie  mądrości  Króla i s z a c u n k o w i , któ­
ry sala Europz. dia ego p r zy m io t ów  oka« 

zaie. .Potęgę irgu stanowi  sprawiedl iwość  
a po l iU ’ k.ę'rzetelność. Cnot y  K r ó l a  są.tar­
c z ą  Ju d u , tk.tó\y przez n ir zachwia . łą  j w o i ą  

<S» jęfuość s.tąie się podporą  tronu sz.y stko



j»nowisĆŁ nam h f i , 55 V?krotce  k r a y n a s z  
o s w o bo d zo ny  zostanie z  w o j s k a  obc eg o,  i 
na przy sz ły  obchod rocznicy po wr ot u  Kró­

la  będziemy mu winni  nowe d o b r o d z i e j ­
s t w o

W  Krotce spodziewana  iest pewngść
0 zda rze niu ,  którego dobrzy  Francuzi  o d ­
d a w c a  pragną,  to iest urzędową donie. je­
nie o  brzenpennosci  X lę iu y  Berry.

Bez.mienny ofiarował  akademii  umie­
jętności 7000 fr  na nagrodę za roz wiąza­
nie pytania  tyczącego  się doświadcza łaby  
f i lozofii .  Jest to tea s a m ,  który  niedawno 
w y z n a c z y ł  nagrodę za s t a ty s ty ką

Jenerał  LeteHier,  który n ieb-wno przez 
w y w r ó t  kanolk i  w Paryżu  żonę swoię u- 
t rac i ł ,  nic był  po ey  stracie do pocieszeoia
1 nie i&il się przed przy >acioimi, iz krotce 
z a  nią poydz ie .  D.  9 h.~m. znalez iono go 
na łożau  n i e ż y w e g j }  kulą z pistoletu prze­
s z y ł  serce swoie.  W lewey  rę~e obwinio-  
n c y  w s z a l ,  k t ór y  żona przed śm.ercią 

jo/ata na *obie i lezące/ na piersiach t rzy ­
m ał  pleciaokę z i ą y  włosów..  W  kartce,  
k tórą  oa stoliki  z e s t a w i ł ,  z a d a ł  oydź po«- 
ch ow any ai  obok s w e y  żon y .  Na t y m ż e  
stoliku l e ż a ł a  otwarta \ . ą ż » a  Montagna z 

w y  l a t e m :  ”  Na ypiękm eyszą  iest śmierć do­
brow oln a .  ,,

V7 Ka le  w y d o b y t o  d 6 z kanału , któ- 
jy .  nie a y ł  bardzo  wo da  z a p e ł n i o n y , z w ł o ­

ki J w o y g a  młody cn ludzi  sza lem do ku py  

zw ią z an yc h ,  D ie w cz y n a  za l ed w o  i g  lat  
maią ca  , córka k u p c a ,  iuż b y ł a  n i e ż y w a ,  

as młod z ie nie c ,  syn  piekarza ,  konaiącym.  
Z z oa le z i o ne y  przy  nim kartki dowiedz iano  
się , i z  oboie  postanowi l i  umrzeć , ponie­
w a ż  rodzice nie pozwala l i  na  ich zaślubienie- 

O d  ki lku t ygo dm  pracu.e tu około 400 
ludzi  nad w y s t s w c a r - n  powszech ne go

składu na wino.
jeden z d z i en a i k ó w ' t u t ey sz ch  dondSi« 

i i  dom n:egdy P. Beaumarchais  ta  w  Pa-  1 
ry zu  niedawno sprzedany został  z a  503, 

300 fr. W i a d o m o ,  iz dom ten zna ydu is  1 
się na początku przedmieść  * S. Antóoieg« , 
ud rogatki  t r o n o w e y ,  eo dało po wó d d a  j 

nazw ani a  P. Beaumarchais  p i er ws zym  au- j 
torem w Paryżu.  W i a d o m o  oprócz tego 
iż na środkowym pawi lonie  P. Beaumar­
chais kazał  umieścić chorągiewkę wkcztał* 
cie pióra z napisem . ’ ’ Obra ca m się podług 
wiż tru l , ,  Wielu u c z o n y c h ,  iak m ó w i ą ,  
ubiegało się o tę c h o r ą g i e w k ę ,  lecz o t r z y ­
mał  ią h&ws.ler Cnazet.

Hr. JYóurał, prefekt w Chatiłloh* prze-  
niesiony zosta ł  na prefekta dc  A w e y r o n u .

Papiery rządawe podnios ły  się tu do 

783/4 f r< za s t o ,  które podr  jesienie przy  pi- 
suią pewności  , iż w o y s k a  o b c e ' ustąpią 

tey iesicni z F ran c j i .
O d  brzegów M etw  d. 13 Lipca,

X z e  dziedziczny  Hessen - h o m b u r g  

p r z y b y ł  z swolą  Małżonką  d, 13 bv m- tio 
Br-nk fortu , a  d. 14 udał  się d o h o m b u r g a ,  

Przeznaczone  dla trzech Monarchów 
i  ich orszaków m e .zk ani a  w Akwisgranie,  . 
są i u i  tak dalece u rzą dz on e,  iż mogl iby 
dziś w nich Stanąć. Minister P ia n cu z  i  
X i e  Richf heu  ziedz'e  tam w towarzystwie  

kilku dy plomatycznych o-ob , a z strony 

Angie lsk iej  oprocz Lor da  Cast lereach  Xżw

Wel lington.
S e / m  Niemiecki  w  F r a n H o r d t  nie 

m i a ł  w tych  dniach ogólnego po s i e d ze n i a ,  
ale w y d zi a  y pracuią ciągie nad rożnemi  
pr ze d m io ta m i , osobl iwie w o y s k o w y  nad u- 
rzą dzemem  w o j s k a  związk ów ego , cbociaż  

nie nadeszły jeszcze w tey nut rzc  instf ukiryic 

jod D w o i ó * *
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ż  Brąz tlił A. .1 ttpcd
8  ról  i K ró lewicz  F r y d e r y k  p r z y b y l i  ój 

$ 4 a Hagi.  —1 R a a a  stanu r oz po cz ę ł a  d. 6 
tfaradłcti ia nad  u o w y m  K o d e i e m  c y w i k  
D y m ,  który będzie J«ueraloym stasom po- 

d an y .  Fos iedzema iey o d b y w a ć  się co- 
crziennie będą pod pr ezy de ncy ią  fcról*.

V ł  t y m  rond cz yni ona  tu rac  b y d ź  
pr óba  oświecania  miasta  gazem.

Część f t o i jy ys k i eg o  w e y s k a  wtf F fanz 
dyi1 obozuie tera i  pod  Maubeuge.  W obo* 

f i e  tym. dawano częsta byW aią  b a l e , ń* 
które zaprasZanCmi są  znakomits i  miest* 

k en cy *  K o rp u s  ten z a w s z e  za leca  się nay.» 
Ściśle/ i i X  k a ib u s c iC .

N owy oddział  Austrylack iego w o j s k *  

y  do 8oo g łow w y n o s zą cy  opuści ł  Fran­
c y  ią i za  Ken kię przeprawił'.-

L eka rz  Pradier  z i a w i ł  się wAfctćIsgr** 
nie z s w o i m  lekarstwem na podagrę i ru- 
m a t y z d i j  z Zaświadczeniem .Ministra Fraav 
en i kiego j c le  lekarze tamteysi  ©bawiaiąc 
s ię ,  aby przez SWoic lekarstwo nie osłabił  

w i a ry  w wody  f .m td y  »zd, Które on c h c i a ł  

' B * a ł a ć , - c z y l i  skuteczne są na p o w y i ś z e  
cho ro by ,  przepisal i  mu takie war unk i ,  n* 

które me neógl pr zystać .  Odd al i ł  Siąwię©

zfąmtąd ć o  V a e 1s ,  m i - n e c t - u  ś i t Ś t U i f
Akwisgranu le żą ce g o ,  zkąd będzie swoid 

postrze lenia  czyni ł.
PeWieo Anglik kaza ł  w  dzienniku tVy« 

tocznia uuśuścić życzenie , które mu sM- 
wę Czyni i ńie może pochodzić lak ty lk o  
ed Wyższego umysłu nad wszelkie* uprze­
dzen ia ,  które Często Uzbrajały naród prze* 
ćiw narodowi. Oto iest z niego w/iątek : 
—- ^ Z y e zyćb y  n a le ża ło ,  aby terażnieysz* 
£utopa naśladował* dawną G fe c y ią ,  i ni* 
Wystawiała na ń u cyscacb ,  które Same W 
siebie będą W wiCśzńey p am ięci, żadnych 
narodowych pomników. A le  ponieważ 
wystaWioho iu i  niektóre i  więcey leszcze 
Chcą ich Wystawić, przyszło  mi zatem n* 
myśl , a b y  dla uświetnienia tey  w ie lk ie/  
epoki t ■fosuiąC się do oświecenia wieki! 
naszego, w ystaw ion o ieden wspólny d l *  
Woiowników Wszystkich narodów pole­
głych w b o iu ,  ażeby na przyszłość m o gły  
się iako bracia p o łą czyć ,  zapomnieć twa-* 
ich nienawiści i nauczyć się i y ć  w  pokoii^ 
Wolaemi i niepodległemt, siucuiac się na- 
Wzaiena. G d y  iednak chcą pom ników , Frań* 
cyiet nie powinna b yd ź pozbaw ioną pocić* 
chy ntieąia także fWoiego. Ł c t ż  godtąd



I f  r i u i . m e łe a b y  nr powszechnym  poro- nich b y d ł  pow afcarcyize* nad Itlt zy ą . 
niku następujący p ołożyć n ap is: ”  T u p e«  kow ny h«udel-; —  Ł *g a ty  , tednak n żeiaw - 
m iędzy ty iią ca i i W ojow ników  ro łn y cn  sze w faroich ram /tłach  szczęśliw y a u k 
narodów * zgrom adzonych prsez swojch piec w L o n d yn ie , postanow ił za ło ży ć  m-
llO narchćw dla podbicia F raacyi, spoczy­
wają tysiące Francuzów poił'r znych świę^ 
«*mu głosow i O jczy zn y , "T aki napis 
kjrlby trwalszy niżeli m arm urowe..Żela­
zn# i Spizowo p o k o ik i, które czas lub w o y . 
ny zniszczyć a w g ą , bo przechodziłby od 
potom ności do potomności.,,

Ą p m a it t  wiaaomc.śęł.
Rodak n a r . P.Lipińrki^ w przeieździ# 

•Woim przez Niemcy , naywiększe pochwa­
ły  wpublicznycb odebrał pismach ; o  czt ,ń  
‘p i  Tygodnik W arszawski d on iosł, n n zy . 
W -.ąc go rzadką gw iazdy, która się na 
Ifojysoncie Muzycznym ziawit*. W dab  
fpey sw oiey podróży teraz w# W łoszech  
prsez wyborna granie powszechne zyrkuie 
Zalety. Oto iest w yp if zQ azcty M utyct*  
ney L ipsk iej N. *y r, b. z Placen„yi. ” Sław ­
o j  Paganini, w  Jow,,, zy itw ie z P Lipin- 
ykim ze L a o w ą ,  Kilka (u dali Kobccrtów 
5 b skrzypcach, z wielki# ■ słuchaczów ca- 
dowolnieniem . Trzeba w iedzieć, że P. Li­
piński , który Już w przeieździ# swoim  
przez ńtfogfoc/ą , wybornem na skrzyp­
cach graniem , pod zijrleuie Roili i wielu  
innych znawców sobie z jednał,, j bez iay»  
m niejszego uprze lżenia z P Paganinim w  
dawanych m Koncertach połączył się, „

A nglicy spekuluiąena wszystko ! każ­
dy artykuł, byJe tylko gdzie znalazł pokup, 
biorą pod rachubę, i skero obiecuje zysk  
Starają się zrobić Z niego' dla siebie mc qo- 
po.ium . T»k bystro widzących kupców  
nie m ogło u jść  bapzo.ości, i ł  w czasach  
niedawnych pewnym art/^ ufem , który n a ­
zyw ają rew olueyią, bardzo zyskowny m oi- 
M§ k j t*  pręisadąłć hnodsl, Cdi c o g lo  dla

jw-^pcyjną fabrykę i iey towar po naytnó. 
azey cenie do wszystkich rozesłać kralów. 
Szczęśliwy skutek uwieńczył iego przed­
sięwzięcie; od wielu lat była  ta fabryka w  
zupetaja. bivS« i stela się Jayryskuw o iey-  
szą. W  początkach zaczęto w sanaey An ­
g lii wyrabiać ten to w ar; ale postrzerzoao, 
iż robotnik za wiele kosztu.e . koustjtu- 
.y ia  nie najw iększe Lakowemu, przed;ię- 
wzięciu nadiie oezpicczeństwo ; p zenie- 
siooo tateiu tę fabrykę do Fraocyi , gdzie 
pod kierunkiem Angielsku Jf dozorców ,obie< 
cy wata bieg yom yśloy i w ielki zysk 41# 
kup.ca Londjńslrigo. W  Anglii pozostała 
tylko fak to ry ia , która na żądanie M inis­
trów małe dostarcz* (arozruchy. Jąk >i 
n róznypn kraiów , a osobliwie z F ran c ji 
aż do ostatniej wpyoy weszły do Angl i 
za ten towai ..ezmurc e ssarby i tak dale 
Ce , if  Fraocyią a i  kapelusz sprzedać mu­
siała i przestąp na ązUfipy|CJS którą iey Ao- 
glik pfzez wspaaiałosć rzucił- Od -ego cza­
su uftał pokup na rew o lucyyny towar. 
Nadaremnie Angielski spekułan1 pósfcłą je­
szcze pakami swóy towar na ręce ultraro. 
ia liifów  , i  kaie  go pyzez osem ników w 
Niderlandach zachwalać; pognali się Fran ­
cuzi aa osttikańsiwie,

G dy obranemu w Berwśc* do parla­
mentu reprezentantowi obieralnej zaleca, 
l i , aby miał baczność na ich dobro. ”  Zar- 
tuiccic sem nic, odpow iedział, rszakżem  
v a i  sakupiłt nie m ogęł was sprz oa< ? ,, — . 
Stawny z w ym ow y s«  ey  Lu ió  Chatam do 
w iódł w r . 17Ó4 wnizszey izbie psrlameu-; 
t o ,  i ł  dom każdego obyw atela, bądź mu- 
row ar , bądź drewniany , iest wedl# kon-

/



Ifl^tttsyl Ą n g l jU M e y ,  eh o e i a l  nieogrodzo-  
. /  i a a  w sz y stk ie  w y s t a w i o n y  w i a t r y ,  
twierdit^,  d a  którey nie ty l k o  urzędnik 

Z r o z k a z e m *  rcaztu,  ale na we t  Kr ól  w  n i y i ć  
nie m a i #  i nie powinien.

A m e r y k a  iest iak w i a d o m o  o y c z y i *
ną r ó ż n y ch  gaUtckó w z iemniaków.  W  pro*
w i n c y .  wy żs ze go  Perm re dzą  się nietylko
Ł«ane dotąd w Kurowie gatunki  z imnia kó w,

are nadto inne w  aasiey  części  s g i a ta  - ie*

znane.  Pom. ęd zy  tcmi znayduie s ą  iedeo
gat une k,  który nie s ł u l y  do iedzenia ,  ale

ty ł k a  dó f a r D o w o u a .  jnd yianie  sądzą te 
zicnniaky iak inne na wzgórzach pr zyt y­
kałaby cli do gór Aades.  Są  one średniej  
wie lk ośc i ,  okrą g łe ,  m aiące  szarą, cienką 
łupinę.  Miąseośc ich i jok są ciemno fiio- 
letow*,. T a k ą ż  farbę n u  wi.objp sok z 
ł c d y g  i liści. L r a i ą  te zimniaki  w  cienkie 
t a 1 .rki suszą , farbuią niemi na niebiesko 
i i i io l s towo.  P czy d m ie  ałunu nie oamie* 
nia ich f a r b y ; ale v>triol zamienia ią na 
p iękny  ciemny niebieski kolor.  £>ugzmie> 
nia ią mniey w r_ey na ciemno zieloną.  
Zy  c z y e  -należy , a b y  i ta roślina do  Europy  
przouissioną by dź  mogła.

P r z - e l #  p o k a z u  Tąeay tią tego lata Iro  
W ł o s z e c h  i j a r a ń c y  u ł y w a i §  t- debrjrnt 
skutkiem k a d z e n i a  siarką.  ^  
weuoumswa •• bb * es >r —  « i dtms..a

£ M u  *y i  c g  fgijj .
C '* :  tb o i ro&utgo gatunku w. Targu m 

A r ai em . 1  ifrajdwmauytk.
!• a. *.  4,

Corsee £ *i gr. Z ł. gr. Z ł. gr. Z ł, gr
Pszenicy 37 —  15  —  gS __ t0 .

— Z yto  15 —  14 i j
-Jęczmienia is  —  11 15

—  O *  ta  9 —  8 <5
—  j e g i e ł  - *  3 9  —
—  (Lochu zo —* 13 —
—  Rzepiku] —  —  —  —

*3 }5  13
ł o - 9 —
8 —  7  ‘ S
3? —  »8 —
U  —  15 —

li i  tą, P ignitdeyw  W iednia d. 21 Lipcu. 
Czer  Zł.Hollenderski S-einata,, Zt.r,
Czer. 7A. Cesarski.
Monet, kon*rencjyt*a za teo  . Zir. *43$ 

W  Krakowa d. *7 Lipca.
Czer.  Zł. Holh monetą Courani  Z 'p .  19 gr. 3. 

.•** detto Cesarski . • —  —  Ib —  *7
Kryd.  Pruski ,  , . • . —  . 33 —  1$
LuiiJor . , . . • . . —  . ^ 3 7  - t —
aoto f rankowy . . . . —  « i *  —  10
$zeioy  Wiedeńskie z a i o e  —  "  *30 — —  
Zł oty  ryński  Szeinami . —  . 1. —  a s .

D O If I E S I. B N 1 A.
* ^ * d z i a ł  D o c h o d ó w  Publicznych i Dóbr  N a r o d o w y c h ,  w  Seoaeie R z ą d z ą c y m  Wul*  

«ego, N eoodiegłego i scii le Neutralnego Miasta KrSkoWa i i tgo  Okręgu G d y  l i c y t a c j a  
zapasu  Cynku na dzień i g  C z e i w c a  r. b. ogłoszena dia K r . c n ,  l i cy tantów bez skute'  
cznie spe łz ła ,  przeto w y d z i a ł  d o c h o d ó w  Publiczoych stosfHąc się do u ch wa ły  Senatu 
Rządzącego  z dnia ao C z er w ca  r. b. do N. 1872 z a p a d ł e j  l i ć y t i c y *  te gół  produktu w  
(ości 362 . Ce tna rć w wa gi  Wiede ńs kie j  w  składz ie  sk ar b o w y m  znajd ują ceg o  się ia dzień 
lin  Sierpoia r. b. i następie  od godzinj  10 z rana w  Biórze W y d z i a ł u  Do ch o dó w Pu­
bl icznych o d b y w a ć  się tri  iącą przeznacza,  pod waiunkami:  1, Cena p-erwsjzegc w y w o *  
l a m a  (  praetium f i s c i )  za  centnar .eden ustanawia się w  ki.rocie 3Ą zp. 2. rprzedare  
o d b y w a ć  będzie się partyam.  mniey  iak 300 cetnarów.  3. L ic y t o w a ć  chcą cy  złozjfe obo- 
w . . z a o y  przed rozpoczęc iem l i c y t a c j i  w  gotowi: nie va a i um  dzies.ątcy części  wartości  
g.n ;yi iaką  zakupić  konkurent deklarować- tlę będzie wyrórr i .ywaiące .  ”4.  Z a  c j t o *  
j rana p a r t y a  C . nku w przeciągu n .e s i ąę a  ieddego z sk ładów skarbo wy ch ma bydś- w y *  
prowad ewuą , a nalezytość na ty ch m ia . t  monetą kurs te kraiu maiącą  zapłaconą* 5 .  Z 
_ro1oey n. wet  Fefei sprzedarz półmeta lu  tego nastąpić m«će, 6 Niedopełnia:ący  wfc* 
róokÓw traci  vadiuin ,  W  u r a k ó w i c  d, t g  L ipca  i8>S
A F . Radwański

Gadomski. S. W.
N ow y  podług  ostatniego fasonu lekki Wiedeński  P o w o ź ,  do u ż y c i a  nawet  w m i e ­

ście , zoa rduie się za mierną  cenę w  Podgórzu  do sprzedania W idzieć go i d ew  sdzieć,  
się ' . je g o  cenie co dz ic no je  a t o i o *  w  P od g er z u  w C.  &. Sa l a d ł ie  T a b a c z n y m .
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& J a , o  s l f  ' w  K r a k o w i e  dr.ia 25 L ip ca  i g t g  roku.

W* i i jd aa i e  W .  Maryianuy  x M _ o w n  eh  Szozepaoowskiey  », W.  LeOpolda  Sicze- 
pa aow skiego  Małżonki  w  assystencyi  %lęśa  czya i ąc ey  , pozosta łego po f . p. Janie M ą '  
ko ws hi m  n i i ą i k u  rucnomega i nieruchomego , •  szczególaiey  części w wsi Rad  war. j  
Wicach w  Okręgu  Wolnego  Miasta Krakow a iedyney  natttri l i fey Oziej izicżl  i j t a m i e  
zamieszkanie  sobie obijęraiąęąy, B o w o d k i ,  od którey v V . A d s m  Krsy żanowsfci M^je-  
JUS S ą d ó w  K rak ow sk ic h  do trudnienia s.ę l a  sprawą iest uiriocOjranym.

J a  S t a n i s ł a w  P o r a d u w s k i ,  W o ź n y  S ą d o w y  W o l  M i a s t a  K r a k o w a  i i « g o  O k r ę g u  
( r i . s  J W  P r e z e s a  S ą d u  A p p e l l a c y y n e g o  u p a w » i n i ó n y  d o  A ł r ,  3 9 6  * j« i J t e a  u r  ą d  w e r w a -  
3 j> ,  z a m i e s z k a ł y  t u  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  S z e r o k i e y  n a  C m e n t a r z u  X X .  D o m i n i k a n ó w  
£Od l iczbą fĄ .

W  Imieniu Prawa i  Sp r a w ie d l iw oś c i ,  —  —  W z y w a m  wszystk ich  maią cy ch  iaki« 
preten y ie  do części  w wsi Pad*,  ano Wicach ś. p. Jana M ak ow sk ie go  w roku  179^ zmar> 
Jego dziedz icznych i przez a ego prawem dziedzictwa po s ia da ny ch  ( k t ó r y c h  Dziedz icz*  
Vą pr ze*  W y r o k  S ą d o w y  w roku igoS  małoletnia natenczas do  l iczby  9852 P o w o J S a  
iest azn«ns  i ;do  R » ą g  h yp ot ecz yc h  w p i s a n a )  v. O k rę g u  WoInegO Miasta K r a k o w a  lei  
l ą c y c h ,  a że b y  wprzec>,g i l  miesięcy trzech od d at y  w i ęc zeo ia  tego aktu to iest od dnia 
dz isieyszego  racfrj  a| zpretenssy iami  swem na pr aw nyc h  dowodach  oparty cb dor W  
A d a m a  Kr zyżanowskiego  Mecenasa tu w Krakowie p r z y  u licy  Szpi ta lnej  w  w łasnym  
D o m u  zamieszkałego,  udał: s ię;  w przec iwnym bowiem r a z i e ,  i e ie l iby  2 swemi  pie teni  
s y ' a mi dotąd o.e^i  d mem nie zgłosili  się, natenczas W . w z v w a i ą c a  Dziedz iczka  w T r y i  
bunale C y w i l n y m  I. In tancy i  wolnego  M i a t a  K r a k o w a  i O kr ęg u ,  posiedzenia swoje w  
K r a k o w i e  pr<y u icy Grodz k.ey pod l iczbą l o b  w Ddrnu W ład z  Sądowy ch zw yk le  o d b y i  
w a i ą c e g o  f iąd-i łuhy umorzedie w s z e L i t h  pr eteasy i ,  iak ie  w e z w a n i  do  tyc h  Części w  
W . KadwanowiCach miejl mogą. Które to «. ez wa  ie w iedney kopii na G ł ó w n y ch  drzwiach 
Iz b y  Addyenos iomalney pr tyb  t e ,  a w drugiey kopii w Bior*e Urzędu PubliCzatgo "f". C,
I. Ins..  W , Kr*kc.wa wręczone' ,  po t rz yk roć  cc Niedziel  dwie prze* C a a e t y  d o  wia*  
d u i i  sci ptfbl CŁu»y podmie s-ę

St:<nis1aiv Pa>f 0(favt>jk ,  W oźny śa d o w y  W , M. K. i irg® Okręgu.
W, Efednora * Dembowskich  W o d z i c k a , ro eszkaiąca  przy u licy  S  Ao. -y  w d om u 

fw oi m  w ł a s d y m  ,  obwieSzc a] *in:eyłzyfrr  w  Gazecie K r a k o w i k u y  wszystkich Kupców 
kato l ików i różnego w y z n v o i a .  K i e i n i k ó w ,  R y b a k ó w ,  Mły u ń r z y y  Hiekar i j  , M yd lar zy  
i  r ó i o - m i  w.kluałarrti handlujących’ , i i  golow cmi  pieniądtmi  wszysuto  piafci, A w przy* 
jpadku takich pretensyi  przez iey ludzi  u c z y n i o n y c h ,  ttr nic będą przy lęiemr.

W  K r a k o w i e  d. ao  L ipca  1810 rn ł u .
M aci ty  W oyticU ,

frodAie się d o  piibltcziiey w i a d o m o ś c i ,  \ł gdy  w  Skuteg Rezolucy i  W y sok ie go  T r y*  
bhdttłtt P te r w s i e y  Jastai icvi  Wolnego M i i s ts  K rak ów * z  dnia ógo  t* rZeśn.a i S *7 r. do 
N,  2902 L i c y t a e y a  Kamie ni cy  p*iniegdy  Bogumile  Grabowskimi pOzost j łey , w K ak« -  
Wte przy  t/i icy S Jana pe d  N 473 w  dniu Szóstym L ip ca  r. /b. przedstanowcZo prze* 
po dpisanego  p r ze d s i ęw zi ęt * , dla braku chęć  l i c y t o wa ni a  maiąCych i  z strony Sukces,  
s e r ó w  niegdly B 'gunniła G r a b  łwifeiego p f . e d a z y  nie popieia lący e h  , skutku nie wz ię ła  y 1 
przeto termin dfo stanowczey  Licy tacy i ie y lt  kamietney,  którey. Wartość przez w  Sztuce bie*  
g lycn do 3515  złp. test ustanowiona  na dzień a t w s L y  Sierpnia r. b. jaznat_a  s ię ,  w  
i t ó r y m  to terminie chęć kupfta maiący  opatrzeni  w y a d i u m  351 złp. gh. 15 pr^ed delea 
g o w a n y m  podpisanym w  Rance lary i  T r y b u n a łu  I Instacyi  VI olnego Miasta  fc~akuwa 
0 godzinie gtey t»Hnty z t raydować  Się tacza.  —• W Kr ako wi e  dnia 15 L ip ca  J818 r.

* Skartyńiki Stfc T, I. Inst. W. Mi. £ . D ,
Stefau Stępiński  rodem t  miasta Ż a r n o w c a  C y r k u ł u  K r a k o w s k i e g o , s y n  Jana i Ma« 

»yattov Stępińskich ,  nro dz oay  rf.. 7  Kwietnia 1783 t w a r z y  okrągley  osp o wa te y  , o c z ó w  
b i a ł y c h ,  nosa miernego,  w ł o só w  b loo d,  wszedłszy  W  służbę \^óys»ową_d.  s Wrześ* 
m u  *8°^ do  At t. rlery*, a d  tego czasu  ioU* t e g o ,  niema za dn ey  wia domośc i  p  p o b j i  
c i i  iego.  C r y i t z  i Uprasza Pwbiicznośei S i a n o  wntfj ,  i ezeli  kto o p o b y c i u  t t g c ł  out 
Wiadomnśey  arty do* kamoro  Gazety K r uk ow ski e/  doniesienie uczynić  n  cz y ł .

T tr tsa  Stępińska io»a*


